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Strumień 11. Pawana na śmierć marcową — mdabrows

Umarłem w końcu

Od tej kaszy zimą

pęczak

turecka

jaglana (czyli z prosa)

gryczana

nie komunikują się już

z mózgiem.

A więc kryzys-niepamięć.

Samotność

nie tylko w małżeństwie

I najlepsze:

Wariacje Goldbergowskie

nie płaczą, do tego

kapcie wtedy wydały się obce

nie z tego świata

nie do opisania pod łóżkiem.

Tak, byłem z tym na Sobieskiego

Na stalowym dwuteowniku

Przed izbą przyjęć

Dwa gołębie wiły

gniazdo pod wiatą

Wszystkie gałązki

spadały wciąż przed wejście
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Korytarz, zakręt, gaśnica

A skierowanie?

Nie stwierdziliśmy

Rozsunęły się

automatyczne drzwi

Tam był już marzec.

 

Kopiowanie  tekstów,  obrazów i  wszelakiej  twórczości  użytkowników portalu  bez  ich  zgody  jest
stanowczo zabronione. (Ustawa o prawie autorskim i prawach pokrewnych, Dz.U. 1994 nr 24 poz. 83 z
dnia 4 lutego 1994r.).
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